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Ceny prenumeraty:
We Lw ow ie bez dorę­

czenia do domu . . m ies. zł. 2 -—, kwart. 6*—*
z dostaw ą do domu . m ies. z ł.2 '4 0 , kw art ?*—

Na prowincji z prze­
syłką pocztow ą . . . m ies. z ł.2 '40 , kw art 1’ —

Z a g r a n i c ą ....................mies.  zł. 5  —, kwart. 1 5 '—

Numor telefonu ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: C E N A
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI
LW ÓW , UL. ZIMOROW ICZA 19 1. p . N U M E R U

221-17. L isty  należy frankow ać. — Reklamacje- ■ m
Konto PKO L w ów otwarte w o ln e  od opłaty. ■i i N -

K° 5 0 4 .0 4 4 . R ękopisów  nadesłanych  nie zwraca się . | i u  gr.

Ceny ogtoszeA:
Za 1 wiersz milimetr. (5*J, cm. szer.) w zwykłych ogłoszaoiM t 
g r. 30, w nadesłanem i w nekrologach g r . M, w kroaico, reper­
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście g r . 70, pod nafrow- 
kiem na pierwszej stronie z ł. 1*—< Tabelaryczne o H a r t  ś r e  
iej. 2a jedno słowo w drobnych ogłoszeniach g r . 11, kuaee 
i sprzedaż słowo g r . 13, matrymonialne, korespondencją 
prywatne słowo g r. 20, d la  poszuku jących pracy  gr. &  
Z zastrzeżeniem miejsc 25 p rc. Zagraniczne o M p rc. drożej,

NOWY ROK SZKOLNY, j

odświeżone, wywietrzone izby j 
szkolne .spiynje wnet bujną, młodą falą ! 
wielotysięczna rzesza. Spłynie by tu na ' 
brać podstaw do swego przyszłego ży j  
cia, by wzbogacić swe umysły wiado- j 
mościami a zarazem wzmocnić swe cha ! 
raktery, wykształcić wolę i nauczyć j  

się pracować dla siebie, swych najbliż- \ 
szych i dla Państwa. I

To nowe wejście w szkolne progi nie j 
będzie w tym roku, jak ii w latach po* j  

przednich, wolne od trosk i kłopotów. 
Przed ogromną większością rodziców 
kłębią się myśli, czy podołają ciężkim 
obowiązkom materialnym, jakie pocią 
ga za sobą wysłanie dziecka do szkoły. 
Kwestia książek szkolnych, kwestia 
opłat, sprawienia potrzebnego odzie­
nia a w wielu wypadkach także utrzy* 
mywanie syna lub córki w obcem mie­
ście — to są wszystko rzeczy, które 
zaciążą ciężko nad niejednym' budże* 
tem rodzinnym. I zajdzie niewątpliwie 
w wielu wypadkach ten smutny fakt, 
że mimo najlepszych chęci rodziców, 
mimo pięknych nadzieji, które rokuje 
dziecko, będzie musiało ono zrezygno­
wać z tego największego skarbu, jaki 
można zdobyć w młodości — kształ­
cenia się. Będą i takie znowu wypadki, 
g d  ic wbrpw jakimkolwiek możliwo* 
ściom finansowym, ofiarna wola rodzi 
ców i bohaterski zapał dziecka sprowa 
dci je do szkoły. Przyjdą miesiące czy 
lata, w których rodzina odejmować so 
bie będzie dosłownie kęs chleba od 
ust, by go dzielić z  potrzebami szkoły, 
w których młody kształcący się czło* 
wiek o chłodzie, i głodzie będzie kuł 
swoją przyszłość.

Ale poza tymi troskami i iinne je­
szcze myśli snuć się będą po licznych 
głowach. Czy skierować dziecko do 
gimnazium? Czy do szkoły zawodo* 
wej? Co lepszy zapewni mu byt? I czy 
mu go wogóle zapewni? Patrzą się lu­
dzie wokoło i widzą, że ten i ów cho­
ciaż taką czy inną ukończył szkołę, jed 
nak wciąż pozostaje na biednym chle* 
bie rodziców jest niepotrzebny, nikt 
nie wyczekuje pracy jego rąk i jego 
mózgu. I znowu może zajdą takie wy* 
padki, gdzie bierność odniesie zwycię­
stwo, gdzie padnie groźna w swych 
skutkach decyzja: „Szkoda pieniędzy, 
szkoda nauki i tak  nic z tego nie bę* 
dzie“

Tak jest — groźna w swych skut­
kach. Przeżywamy czasy okropne. 
Straszliwą tragedję przeżywa zwła­
szcza młodzież, opuszczająca mury 
szkolne, przygotowana już do objęcia 
jakiegoś zawodu. Ale po pierwsze, 
właśnie dlatego, że tak  bardzo jest 
ciężko zdobyć życiowe stanowiisko, 
tem goręcej trzeba o nie walczyć, tem 
silniej trzeba być do tej walki przygo* 
towanym. W  tym okrutnym wyścigu
0 osiągnięcie życiowych celów zwy* 
cięży ten, k to  więcej umie. k to  więcej
1 lepiej potrafi świadczyć drugim. Zre 
zygnowanie ze szkoły, to zrezygnowa­
nie z nauki o byt, to zrezygnowanie z 
bytu. to zrezygnowanie z życia. O tem 
niechże dzisiaj pamiętają zarówno sta* 
rzy, jak i młodzi.

Po drugie: krócej lub dłużej — ale 
wiecznie trwać nie będzie ten stan po­
wszechnej niedoli. Przyjdą czasy le­
psze, może dobre. A  cóż w tedy? Kto o 
nich zawczasu nie pomyśli, tego zasta* 
ną one nieprzygotowanym, ten nie bę* 
dzie mógł korzystać z nastającej po­
myślności.

Niechże więc nowy rok  szkolny bę* 
dzie wprawdzie rokiem powszechnych 
ofiar ale też i rokiem otuchy i nadzieji. 
Niech starzy pamiętają o iem, że przy-

Powitanie Naczelnego Wodza
gen. Śm igłego-Rydza w  P a ry żu .

Paryż. 31. 8. (PAT.) Generalny
Inspektor Polskich Sil Zbrojnych, 
gen. Edward Śmigły * Rydz przybył 
o godz. 14 m. 15 na dworzec wschodni 
paryski w towarzystwie szefa Sztabu 
Głównego generała brygady Stachie- 
wicza, szefa Biura Inspekcji Głównego 
Inspektoratu Sił Zbrojnych pik. dypl. 
Leona Strzeleckiego oraz adiutantów 
1'im. Vacueret i rtm. Horocha.

Na dłuższy czas przed przyjazdem 
pociągu przed dworcem poczęły się 
gromadzić tłumy publiczności.

Peron, przed którym zatrzymać 
się miał pociąg, wysłany zo* 
stał czerwonem suknem, a specjalny 
oddział gwardji republikańskiej, usta* 
wiony przed peronem, utworzył szpa* 
ler, wśród którego przejść miał N a­
czelny W ódz Armji polskiej.

Na 20 minut przed przyjściem pocią* 
gu przybył na dworzec gen. Gamelin 
w otoczeniu swego szefa gabinetu gen. 
Jeannet, następnie przybył minister 
Obrony Narodowej Daladjer z szefem 
gabinetu oraz szef gabinetu ministra 
spr. zagr. Rochat, reprezentujący mi* 
nistra spr. zagr. Delbosa. Ministra 
lotnictwa C ofa reprezentowali szefo* 
wie sztabu armji powietrznej gen. Pu* 
jo i gen. Feąuant. Obecny był również 
szef gabinetu wojskowego prezydenta 
republiki płk. Stoeffel.

W śród powszechnej ciszy i napięcia, 
specjalny pociąg, wiozący gen. Śmigle* 
go * Rydza, przyjechał na stację. Ko­
mendant kompanji gwardii republi* 
kańskiej zakomenderował „baczność*1. 
Wychodzącego z wagonu gen. Śmigłe* 
go * Rydza powitali gen. Gameiin, 
ambasador Łukasiewicz, oraz minister 
Daladier.

Po krótkiem serdecznem powitaniu 
gen. Śmigły = Rydz, w otoczeniu gen. 
Gamelin, ambasadora Łukasiewicza i 
min. Daladier skierował się do salo* 
nów recepcyjnych, gdzie oczekiwały 
zgromadzone prezydja stowarzyszeń 
polskich we Francji. G dy Naczelny 
W ódz Armji Polskiej wyszedł przed 
dworzec, orkiestra odegrała najpierw 
„Marsza Generalskiego11, następnie 
„Jeszcze Polska nie zginęła11 i „Marsy* 
ljankę11. Następnie gen. Śmigły-Rydz 
wśród owacyjnych okrzyków prze* 
szedł przed frontem oddziałów Strze* 
leckich, Sokoła, Harcerzy i Harcerek, 
w pełnem słońcu paryskiego południa. 
Różnokolorowe sztandary o barwach 
francuskich i polskich poszczególnych 
organizacyj nadawały uroczystości 
spotkania polskiego W odza charakter 
pełen barw i pogody.

Po przeglądzie gen. śmigły a Rydz 
w towarzystwie gen. Gamelin odjechał 
do przygotowanych dlań apartamen* 
tów w jednym z hoteli paryskich, wi* 
tany przez tłuiny, zgromadzone przed 
dworcem i na ulicach, wiodących do 
dworca, żywemi owacjami i okrzyka* 
mi.

O g. 17 na przyjęciu w ambasadzie R. 
P. dla pirzedstawiecieli organizacyj poi 
skich we Francji, wydanym na cześć 
gen. Śmigłego * Rydza, prezes rady po* 
rozumiewawczej organizacyj i stowarzy

| szeń polskich we Francji, Stefan Reyer, 
senjor wychodztwa polskiego we Fran* 
cji, którego dwóch synów poległo w 
okresie wojny światowej w szeregach 
Baionczyków, wygłosił dłuższe prze* 
mówienie, w którym powiedziat rn. m .:

Jest tu nas przeszło pół miliona pra* 
cujących ciężko na chlcb w kolonjach, 
fabrykach i na roli.

W  dniu dzisiejszym na wieść o 
Iw ym  przyjeździe, dostojny Gościu, 
nastąpiła kompletna konsolidacja

wszystkich Polaków we Francii, stoią* 
cych na gruncie państwowości i naro* 
dowości polskiej. W  tei chwili sklas 
aam Ci, Panie Generalny Inspektorze 
Sil Zbrojnych, gorące zapewnienie 
przywiązania do Ojczyzny, imieniem 
wszystkich zorganizowanych Polaków  
wc Francji, skupiających sie w radzie 
porozumiewawczej i organizacjach, 

j stojących poza radą W szyscy przy* 
szliśmy złożyć Ci, Czcigodny Spadko- 

! bierco, naszego nieśmiertelnego Mar* 
szalka wyrazy czci i hołdu.

Wszyscy musimy się skupić
pod sztandarem wojskowym.

W  odpoiwedzi gen. Rydz*Śmigły 
Wygłosił następujące przemówienie:

Panie Prezesiel Jeżeli Panu w czasie 
tego przemówienia głos wiązł w gardle 
ze wzruszenia, to mnie tembardziej mu 
siało ogarnąć wzruszenie, kiedym się 
znalazł po raz pierwszy wśród emigra* 
cji polskiej, wzruszenie na pewne tem 
większe, że przyjeżdżam już nie w tej 
tragicznej epoce, gdy była to emigracja, 
co resztkę ducha patrjotyzmu i godno= 
ści narodowej musiała chronić na ob­
cej ziemi, lecz przyjeżdżam w okresie, 
gdy istnieje Polska niepodległa, Pol­
ska nietylko niepodległa, lecz tryum­
fująca, Polska, która istnieje nietylko 
materjalnie, lecz zdobywa sobie coraz 
większy głos w sprawach europejskich.

Nie będę tu wam przedstawiał żad* 
nych programów politycznych z dzie* 
dżiny polityki zagranicznej, czy też we= 
wnętrzno-organizacyjnych. N ie czas na 
to i nie pora. Chciałbym tylko pod­
kreślić jeden zasadniczy moment tej 
chwili: przychodzicie do mnie z sercem 
i ja do was z sercem przychodzę.

W iecie wszyscy najlepiej, i i  mamy 
w naszej państwowości zaległości pod 
względem materjalnym, zaległości nie z

naszej zlej woli wynikłe, lecz z przy­
czyn historycznych. Te zaległości mu­
simy odrobić.

Jest jednak wielka prawda, o której 
każdy Polak, czy to w kraju, czy to na 
obczyźnie, choćby za dalekim ocea= 
nem, zawsze winien pamiętać: Warun­
kiem każedgo dobra materialnego i 
zdobycia go dla Polski jest dobro mo­
ralne, siły moralne, zdolność skupie* 
nia się pod jednym sztandarem, choć­
by było źle i ciężko, choćby jeszcze 
nie raz trzeba było zęby zacisnąć, aby 
przetrwać, umiejętność skupienia się 
bez waśni, bez różnic. Czasy nie takie, 
aby sobie na różnice pozwalać, nie 
stać nas na to, wtedy, gdy inne narody 
te różnice brutalną siłą bez miłosier* 
dzia u siebie niszczą i tępią. Jeżeli zdo= 
będziemy się na usunięcie tych różnic, 
to Polska, wasza Macierz, będzie dy­
sponowała jeszcze większemi możliwo­
ściami otaczania was opieką i przycho* 
dzenia wam z pomocą.

Cieszę się, że witacie mnie tutaj jako 
przedstawiciela wojska, bo nasz try* 
umfalny, okryty sławą zwycięstwa 
sztandar wojenny jest tym sztandarem, 
który winien nas wszystkich skupić.

Powitanie prasy francuskiej.
Paryż. 31. 8. (PAT.) Przybyłego do 

Paryża gen. Śmigłego * Rydza powita­
ła z rzadką jednomyślnością prasa 
wszystkich odcieni w sposób niezwy* 
kle gorący, poświęcając osobie Naczeb 
nego W odza szereg artykułów i fo* 
tografij.

Komentarze prasowe zgodnie po d ­
kreślają, i i  gen. Śmigły * Rydz, który 
przybywa do Paryża, jest nietylko Ge* 
neralnym Inspektorem Sił Zbrojnych 
sprzymierzonego państwa, lecz także 
pierwszą osobą po Prezydencie 
Kzplitej w Państwie polskiem. Ten 
fakt uwydatnia prasa wszystkich od* 
cieni.

Prawicowy „Ami du Peuple" wska* 
żuje, że gen. Śmigły * Rydz jest isto* 
tnym dziedzicem duchowym Marszał­
ka Piłsudskiego, który desygnował 
Go przed śmiercią na stanowisko Na* 
czelnego Wodza.

Nawet komunistyczna „Humanite11 
w artykule sekretarza generalnego par* 
tji i przywódcy grupy komunistycznej 
dep. Thoreza, uwypuklając rolę, jaką 
odgrywa w życiu Polski gen. Śmigły* 
Rydz, zapewnia Polskę o wiernej przy* 
jaźni Francji, podkreślając, że przyjaźń 
polsko*francuska jest konieczna dla po 
koju światowego.

Dalszy program wizyty gen. Rydza-Smigłego
1 Wczoraj popołudniu gen. Rydz- 

Śmigły złożył wizytę gen. Gamelin i 
był przez niego rewizytowany.

W  poniedziałek rano gen. Śmigły* 
Rydz złoży wieniec na grobie Niezna* 
nego Żołnierza pod lukiem triumfal*

szłość nie do nich a do ich dzieci nale­
ży, że więc muszą dla tej przyszłości 
złożyć w ofierze wszystko, co możli* 
we. Niechże zaś młodzi nie izapomną 
tego, że muszą podjąć piracę z najwię*

kszym wysiłkiem, bo przecież ich nau­
ka okupiona jest wielkimi ofiarami a 
dostąpili wielkiego szczęścia, skoro z 
tej nauki mogą korzystać.

A lf. Lan.

nym, poczem po śniadaniu, wydanym 
na jego cześć przez ministra obrony 
narodowej, Daladiera, uda się samo* 
chodem do Reims, gdzie o godz. 16*tej 
odbędzie się przed generałem wielka 
rcwja lotnicza.

W e wtorek rano gen. Śmigły*Rydz 
odwiedzi pole bitwy i cmentarz strzel* 
ców polskich w Aubervive nad Marną, 
gdzie ochotnicy polscy, walczący we 
Francji, stoczyli swą najbardziej krwa* 
wą bitwę.
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Moskwa domaga sio wydalenia
Trockiego z Norwegii.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Pauliny b.
Jutro: Bronisławy P- 

Wschód słońca 4’45
Zachód „ 18-27

T E A T R  W IELKI.
P o n ied z ia łek  g o d z .  20 „Pan i  p rezesow a".
W to r e k  godz .  20 „Pani  p rezesow a".
Ś ro d a  godz .  20 „Pan i  p rezesow a".
C zw artek  godz .  20 „Pan i  p rezeso w a '1.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
N ieczy n n y .

T E A T R  C O L O SSE U M :
Gośc.  w ys tępy  D in y  H a l p e r n ;S em  Bros 

r.cckicgo na czele zespołu .

K IN O T E A T R Y ;
A P O L L O :  „D in k y " .
C A S I N O -  „ R o b in  H o o d  z E ld o ra d o " .
C H I M E R A :  „ M a ły  k ró l" .
K O P E R N I K :  „M am  19 lat" i „ C z ło w iek ,  j 

k tó rv  wiedzia ł" .
M A R Y S I E Ń K A :  „Serca  ze stali".
„Praga" .
M U Z A :  „ K in d n a p c rz y "  i „ C as in o  de 

Paris" .
P A Ł A C E :  „Z a łoga" .
P A N :  „W alc  cesarski".
P A X :  „ A n n a  K aren in a"  z G re tą  G a rb o .
R A J :  „A m fi t r io n " .
S T Y L O W Y :  „ D o k t o r  X "  i rewja.
S W I T : „A m fi t r io n "  kom edja .
T O N :  „M leczna  d roga" .
U C I E C H A :  „ T a jem n ica  d ra  C h a n d le ra "  

i rewja.

F O T O P L A ST IK O N . pl. Marjacki 5.:
„W en ec ja" .

— Teatr W ielki Dziś w p o n ied z ia -  i
łek  i ju t ro  we w to re k  o godz .  S w ieczorem  
w  da lszym  ciągu z n ak o m ita  farsa francu* 
skiej spó łk i  au to rsk ie j  H e n n e ą u in a  i Ve* 
b e ra  pt. „Pan i  P rezesow a" .  O b a sa d a  p re ­
m ie row a .  R eżyscr ja  K. Tatarsk iewicza .

— Teatr R ozm aitości n ieczynny .
— O pera w T eatrze W ielkim . — „ l i al* 

k a “ , „T osca" ,  „ C a rm e n " ,  „ O p o w ieśc i  
H o f fm a n a "  i „Fau s t" ,  o to  w spania łe  ope* 
ry ,  k tó re  T e a t r  W ie lk i  wystawia  z okazji  
T a r g ó w  W sc h o d n ic h  we Lwowie.  O b sad ę  
s tan o w ią  śp iew acy  i śp iewaczki  po lsk ie  o 
m ię d z y n a ro d o w y m  rozg łos ie  jak  pp . :  A d a  
Sari,  W a n d a  W erm iń sk a ,  O lga  D id u r ,  La- 
dis b ra t  Ja n a  K iep u ry ,  A n to n i  G ołęb iow a  
ski,  E ugen jusz  M o ssak o w sk i ,  R om an  W ra-  
ga, F ranciszek  B edlew icz  i inni.  D n ia  6*go 
w rześn ia  T ea tr  W ie lk i  da je  n ieśm ie r te lną  
o p e rę  St. M o n iu szk i  „ H a lk ę "  w  koncerto*  
wej ob sad z ie  z okazji  u roczystego  o tw a r ­
cia T a rg ó w  W sc h o d n ic h .  P rzy  pulcie ka* 
pe lm is t rzow skim  u jrzy m y  dr. Z. Latoszew- 
skiego, d y re k to ra  op e ry  po zn ań sk ie j  i J. 
Lehre ra ,  z as łużonego  kapelm is trza  lwów* 
skiego. K ie row nic tw o  a r ty s ty czn e  n a d  ca ło ­
ścią spoczyw a  w rękach znak o m iteg o  śpię* 
w aka  R o m an a  W rag i .  U czestn icy  z jazd u  
T a rg ó w  W sc h o d n ic h  k o rzy s ta ją  z 30 proc.  
zniżek , a w ogó le  ceny b i le tów  na wszyst* 
kie o p e ry  są u jed n o s ta jn io n e  i znacznie  
n iższe  od  cen o p e ro w y ch  zeszłorocznych .

K O M  J N 1 K A T Y .

— K ierow nictw o Studjum  Pracy Spo* 
lecznej we L w ow ie  zaw iadam ia ,  że wpi- 
sv na ro k  szko lny  1936—37 o d ­
b ę d ą  się w d n iach  od 7. 9.— 19. 9 1936 
w g m achu  szko ły  żeńskiej im. Staszica we 
L w ow ie  przy  ul. P o d w a le  17. II. p. Tel. 
264-54, w god z in ach  u rz ęd o w y c h  od  17— 
20. Szczegóły  w p ro sp ek tach ,  k tóre  na  żą* 
dan ie  w y d a je  Sekre ta r ja t  S tu d ju m  w  go* 
dż inach  u rzęd o w y ch .

KRONIKA MIEJSKA.
Zm iana godzin  urzęd ow ych  w  U bezpie*  

czalni Społecznej we L w ow ie. U bczpic*  
czalnia Spo łeczna  w e L w ow ie  p o d a je  do 
w iadom ośc i  z a in te re so w an y ch ,  że z dniem
1 wrześn ia  br.  u legają  częściowej zmianie 
g o d z in y  u rz ęd o w e  dla s tron . D y re k to r ,  lc* 
k a rz  n acze lny ,  w iced y re k to rz y ,  d y r e k to r  
szpita la ,  lekarze  o b w o d o w i,  k ierow nicy  
w y d z ia łó w  i k ie ro w n icy  sekcyj,  p rzy jm o -  
wać  b ę d ą  s t ro n y  codzienn ie  od  g o d z in y  10 
do  12 z w yją tk iem  niedziel  i świąt.  Poza  
ty m  w szystk ie  inne, d o ty ch czas  w y z n a c z o ­
ne i og łaszane  g o d z in y  u rz ęd o w e  dla s tron , 
ta k  w dzia le  lecznictwa, jak  i w  dz ia łach  
adm in is t rac j i ,  p o z o s ta ją  bez  zmian.

K rwawa bójka na festynie .  W cz o ra j  wic- 
czorem  na festynie  w S y gn iów ce  W ielkie j  
zos ta ł  p rzeb i ty  nożem  w  b rz u ch  przez  nie* 
z n an e g o  o so b n ik a  p ra co w n ik  Z a k ła d u  czy,i 
szczenią  miasta Jó z e f  N o w o sie lsk i  (św. 
M arc ina  35). P o g o to w ie  r a tu n k o w e  p o  u* 
dz ie len iu  N o w o s ie lsk ie m u  pierwszej pomo* 
cy o d w io z ło  go d o  szpita la.

Pożar w  sk ładzie opału . W cz o ra j  p o p o ­
łu d n iu  z n ieznane j  p rz y cz y n y  w y b u c h ł  
ogień  w  składzie  op a łu  Ja n a  B eckera  p rz y  
ul.  P io tra  4. P rzed  p rzy b y c iem  s t raży  p o ­
żarnej  ogień u g aszo n o .  S z k o d a  w ynos i  o- 
k o ło  100 zł.

Podrzutek. N ie z n a n a  k o b ie ta  p o rzuc i ła  
p rz e d w c z o ra j  d w u ty g o d n io w e  dz iecko  płci 
żeńskiej w  b ram ie  p rz y  ul.  Z am o jsk ieg o  2. 
W  to k u  d o c h o d z e ń  us ta lo n o ,  że dz iecko  
p o rzu c i ła  K a ta rz y n a  B o b y la k  b ez  miejsca 
zam ieszkania ,  k tó rą  o d s ta w io n o  d o  dyspo* 
zycji  sędz iego  śledczego.

R ow erzysta najechał na auto. W czora j  
w ieczo rem  ro b o tn ik  S tefan  K o rd iu k ,  iadąe 
ro w erem  ul.  S try jską ,  na jech a ł  na  a u to  
w o jsk o w e  p ro w a d z o n e  przez  st. s ierżanta  
F ran c iszk a  W ie lendę .  K o rd iu k  sp a d ł  z ro*

Moskwa. 31. 8. (PAT.) Agencja Tass 
komunikuje: z polecenia rządu sowie* 
ckiego, poseł Z. S. R. R. w No-rwegji 
Jakubowicz złożył norweskiemu mini­
strowi spraw zagranicznych notę, w 
której stwierdza, że Trockij, przebywa 

: jacy obecnie w Norwegji, jest organiza ; 
torem i kierownikiem aktów tero-rysty 
cznych, mających na celu zabójstwo 
członków rządu sowieckiego i wo­
dzów sowieckiego narodu, wobec cze* 
go rząd sowiecki domaga się wydale- 

| nia Trockiego i wydania odpowied­
nich zarządzeń celem pozbawienia Tro 
ckiego dalszego korzystania z prawa 
azylu na terytorjum norweskiem.

JAK STALIN LIKWIDUTE 
OPOZYCJĘ.

Paryż. 31. 8 (PAT.) „Matin" zamie* 
szcza artykuł o położeniu wewnętrzno* 
politycznem w Sowietach po 'zakończę 
niu procesu 16 trockistów. Jak się o- 

1 kazuje, akcja oczyszczenia kraju z ele* 
mentów niebezpiecznych dla rządu by­
najmniej nie zakończyła się rozstrzela­
niem skazanych. Szef Guboguz (daw* 
ne G. P. U.) Jagoda otrzymał nadzwy 
czajne pełnomocnictwa, pozwalające

Bukareszt. 31. 8. (PAT.) Król Karol 
przyjął wczoraj premjera Tatarescu, 
który w imieniu całego gabinetu złożył 
na ręce króla dymisję. Król dymisję 
przyjął, powierzając jednocześnie p. Ta 
tarescu misję tworzenia nowego gabi­
netu.

Skład nowego rządu został już usta­
lony. Najważniejszą zmianą jest ustą* 
pienie z rządu dotychczasowego mini* 
stra spraw zagr. Titulescu o-raz podse­
kretarza stanu w temże ministerstwie 
Badulescu. Min. spraw zagr. mianowa 
ny został dotychczasowy minister skar i 
bu W ik to r  Antonescu. N ow y gabinet i 
złoży przysięgę na ręce króla jeszcze j 
w ciągu dnia dzisiejszego. Zadaniem | 
nowego gabinetu jest zrealizowanie 
dalszych punktów programu partji li­
beralnej w zakresie polityki gospodar* 
czej i wojskowej.

•  •  *

Paryż. 31. 8. (PAT.) Havas donosi z 
Niecei: B. minister Titulescu, przeby­
wający obecnie na Rivierze, oświad­
czył co następuje: o sformowaniu no.

w eru  n a  jezd n ię  i d o z n a ł  l icznych  kontu* 
zyj na  calem ciele. O f ia rę  własnej  nieostro* 
żności o d w ie z io n o  d o  szpita la.

T ajem niczy w yp adek  służącej.  W czo ra j  
w ieczorem  na  ul. C h o d k iew ic za  zna lez iono  
na ziemi kob ie tę ,  leżącą  w  stanie n i e p rz y ­
to m n y m . W e z w a n e  P o g o to w ie  ra tu n k o w e  
o d w io z ło  n ie p rz y to m n ą  do  szpita la  p o w ­
szechnego ,  gdzie  lek a rz  s tw ierdził  u niej 
si lne p o t łuczen ie  kości czołowej oraz  lew e­
go k o lan a .  W  to k u  d o c h o d z e ń  stwierdzo* 
n o ,  że k o b ie tą  tą jest M arja  M o z o to w sk a ,  
służącą,  zam. osta tn io  p rz y  ul.  Barskiej  1. 
P o n ie w a ż  nie o d zy sk a ła  o n a  p rzy tom nośc i ,  

I nie m o ż n a  b y ło  ustalić p rz y c z y n y  w y p a d k u .

na aresztowanie każdego podejrzane* 
go o udział w spisku na życie Stalina. 
Jednakże wzajemna nieufność obec­
nych czynników rządzących idzie tak 
daleko, że Jagodę otoczono specjalnie 
zaufanymi dygnitarzami, jak prokura* 
tor Wyszynskij i znany czekista- Agra- 
ner. „Czystka" przedewszystkiem ma 
objąć presonel dyplomatyczny, milicję,

1 armję, no i naturalnie kadry partyjne.
Z dyplomacji najbardziej zagrożeni są 

I w obecnej chwili: ambasador sowiecki 
I w Londynie Majskij, .przyjaciel Tom- 
! skiego, radca ambasady w Rzymie Gel 
j fand, poseł sowiecki w Sztokholmie, , 

pani Kołłontaj, poseł sowiecki, w Sofji 
Raskolnikow, znany jako osobisty 
przyjaciel gen. Putny, oraz poseł w 
Atenach Kobeckij, b. sekretarz Zino* 
wjewa.

W  Moskwie budzi nadto zamiepo-ko 
jenie położeniie na Dalekim Wscho* 
dzie, mianowicie naczelny wódz sił so­
wieckich na tym terenie marszałek Blii* 
cher podejrzany jest o sympatyzowa­
nie z przeciwnikami Stalina i knucie 
spisku. Niepokojąca sytuacja ma być 
też na Ukrainie.

wego gabinetu, złożonego ze wszyst* 
kich dawnych ministrów z wyjątkiem 
mnie, dowiedziałem się dopiero po je­
go utworzeniu. N o w y  rząd nie potrze­
buje moich usług. Jest to jego prawo. 
A wolałbym wszakże, aby zawiadomio 
no mnie uprzednio o tego rodzaju za* 
miarach, ponieważ nie zamierzam ko- 

1 mukolwiek sprawiać k łopotu  moją o- 
sobą. Zastrzegam sobie całą swobodę 
sądu oraz przyszłej działalności poli* 
tycznej.

Giełda z  dnia 31 sierpnia.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy : Bclgja  89.68, B erlin  213.98, Ho* 
lan d ja  360.80, K o p e n h ag a  119.35, L o n d y n  
26.72, N .  Jo rk  5.31 i j e d n a  czwarta,  kab e l  
5.31 i t rzy  ósme, O s lo  134.63, Pa ry ż  34.98 
i pól,  Praga 21.96, S z to k h o lm  137.80, Szwaj 
carja 173.20, W io c h y  42. Papiery w artośc io­
w e: 3 prc. inwest.  63, 5 prc. k o n w ers .  47, 
6 prc. do lar .  61 i pó l ,  7 prc. stabilizac. 48 
i t rzy  czwarte.  A kcje: B ank  Polsk i  Wę* 
gicl 14 i j e d n a  czwarta ,  L ilpop  12 i pól, 
S ta rachow ice  32.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .

N a  G ie łdz ie  o b r o ty  w  pszenicy , życie,  
jęczmieniu,  k u k u r u d z y ,  m aku ,  mące i otrę* 
bach .  Ż y to ,  jęczm ień, owies,  o t ręb y  żytn ie  
p o tan ia ły .  T en d e n c ja  n a o g ó ł  n ie jednoli ta ,  
u sp o so b ien ie  sp o k o jn e .  Ż y to  s ta n d a r t  I-
13.75— 14, II. 13.50— 13.75, jęczm ień  jcdno l .  
16— 16,25, przem ia ł .  15.25— 15,.50, owies 
s tand .  I. 12 .2 5 -1 2 .5 0 ,  I. A  1 1 .7 5 -1 2 ,  II.
11.75— 12, II. A  11— 11.25, o t r ę b y  żytn ie  
8—8.25, p szen n e  g ru b e  9.25—9.50, ś redn ie  
8.25— 8.75. Inne  k u rsy  n iezm ien ione .

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
T. S. L.

Inicjatywa Lw o w a  bije rekord 
w  zmaganiach o coraz w y żs zy  
p oziom  organizacyjny Targów  

Wschodnich.
P re z y d en t  miasta L w ow a dr. S tan is ław  

O s tro w sk i  o św iad czy ł  p rzeds taw ic ie low i  
A gencj i  W sc h ó d :

— T arg i  W sc h o d n ie  pow s ta ły  z o ibrzy  
m .ego w ys iłku  L w ow a w  okresie  najcież* 
szych  w a lk  o znaczenie  g o sp o d a rcz e  i kul* 
tu ra lne  L w ow a w p ierw szych  latach p o  o d ­
z y sk an iu  N iepod leg łośc i .

Targi W sc h o d n ie  zw ycięsko  wyszły  r.e 
w szys tk ich  t ru d n o śc i  i osiągnęły  wysoki  
p u n k t  o rgan izacy jn y ,  staw iając  ie w rzę­
dzie  n ie ty lko  k ra jo w y ch  ry n k ó w  p rzeg ląd u  
w y  tw órczośc i ,  ale także  nad a jące  im z n a ­
czenie m ię d z y n a ro d o w e .

In ic ja tywa L w ow a bije  os ta tn io  re k o rd  w 
zm aganiach o coraz  w yższy  po z io m  o rg an L  
zacy jny  T a rg ó w  W sc h o d n ic h ,  k tó re  p ro w a  
d zo n e  w p ra w n ą  ręką k ierow nic tw a  Izby  
p rz e m y s ło w o -h a n d lo w e  i, w osta tn im  roku  
na podstaw ię  wielkiej ilości z g a s z e ń  w y ­
twórców' i w ys taw ców , u z n a ły  za kon ieczne  
p rzys tąp ić  do  p o w iększen ia  te renu  w ys ta -  

• v,-owego. T en  fakt,  g o rączk o w e  prace  nad 
I b u d o w ą  wielk iego p a w i lo n u  w y s taw ow ego ,
| św iadczą  najlepie j  o żyw otnośc i  i trwale j  

a k tua lnośc i  lw ow sk ich  T a rg ó w  W s c h o ­
dnich .

Z a rz ą d  miasta  Lwowa w sp ó łp ra cu je  us i l­
nie z l a r g a m i  W sc h o d n im i ,  zda iąc  sobie  
sprawę n ie ty lko  z w a lo ró w  g o sp o d a rczy ch ,  
zw iązanych  z ich dz ia ła lnośc ią ,  ale rów nież  
z kon ieczności  s ta łych u lepszeń  w same-m 
micścjc. z koniecznośc ią  d o s to so w an ia  Lwo 
wa do im prez  ta rg o w y ch ,  przez  ro z b u d o w ę  
i u lepszen ia  na w szystk ich  odc inkach .  
Targi  W sc h o d n ie  p racu ją  dla L w ow a p o d  
w zględem  p r o p a g a n d o w y m ,  ściągają  tury* 
stów, o rg an izu ją  m asow e  wycieczki,  wply* 
w ają  na p o z n a n ie  m ieszk ań có w  z całej Pol* 
ski zalet  L w ow a,  jego  p am ią tek  j zabyt* 
ków.

H is to r ja  L w ow a s tw orzy ła  jego  wielkie 
t radycje .  D ziś  wszyscy, z  Z a rz ąd e m  miasta 
L w ow a na czele,  m uszą  t radyc je  te u t r z y ­
mać, rozw ijać  i pow iększać .

Z a rz ą d  miasta jest  p rz ek o n a n y ,  że ogó l  
m ieszkańców , d ocen ia jąc  wielkie znaczenie  
T a rg ó w  W sc h o d n ic h ,  ja k o  o ś ro d k a  ruchu  
g o sp o d a rcz e g o ,  uczyni  w szys tko ,  a b y  okres 
l a r g ó w  W sc h o d n ic h  u trzym ać  we w szys t­
k ich d z iedz inach  na poz iom ie  wielkiej  p r o ­
p a g a n d y  na rzecz Lwowa.

LW ÓW  DLA TURYSTÓW  I WY* 
CIECZEK.

W  okresie trwania tegorocznych Tar
gów Wschodnich ^ ^ . W y s t a w y  nasze 
Isay i ochrona przyrody", spodziewa* 
ne jest wyjątkowe wzmożenie się ru­
chu turystycznego do Lwowa. Zapo­
wiedziane są już liczne zjazdy, wycie­
czki szkolne, pociągi popularne dla 
przyjezdnych z całej Polski.

Leży w interesie miasta i jego mie* 
szkańców, by przybysze ci zatrzymali 
się u -nas jak najdłużej. Dla osiągnięcia 
tego należy stworzyć jak najdogodniej 
sze warunki dla nich i pobyt ten im 
ułatwić i uprzyjemnić.

W  tym celu powstała we Lwowie 
„Stacja obsługi turystów i wycieczek", 
-zorganizowana wspólnie przez Referat 
propagandy turystyki Zarządu miej* 
skiego, P. B. P. Orbis i Biuro kwate* 
runkowe Targów Wschodnich. W  

| szczególności zadaniem tej Stacji obsłu 
I gi jest przygotowanie i zapewnienie 
' przybyszom noclegów i tanich kwater 
! indywidualnych i zbiorowych (maso- 
! wych), taniego wyżywienia (dla wycie­

czek i zjazdów zbiorowych), organizo­
wanie grupowych wycieczek po mie* 
ście i ułatwianie zwiedzania iego za* 
bytków i osobliwości, opieka nad tury* 
stą, informacje, załatwianie spraw po­
dróży koleją, wiz paszportowych itp.

Biuro „Stacji obsługi turystów i wy­
cieczek" mieści się w Galerji Marja- 
ckiej, pl. Marjacki 5, telefon 2U3—45 i 
jest czynne codziennie w godzinach 
od 8—14 i od 16—20. Tam też należy 
skierowywać wszelkie sprawy, związa* 
ne z ruchem turystycznym, na miesiąc 
wrzesień przewidzianym.

ZAK O ŃCZENIE STRAJKU O K U­
PACYJNEGO N A  ULICAC H  STRY 

JA.
Stanisławów. (PAT.) W  Stryju za­

kończył się trwający od kilku dni 
strajk okupacyjny robotników zajętych 
przy robotach m i e j s k i c h ,  którzy obsa* 
de-ili swe odcinki pracy, żądając pod­
wyżki zarobków- W  czasie strajku to* 
czy.y się pertraktacje między robotni* 
kami a Zarządem miejskim, w których 
wyniku prezydent miasta prof. Kazi­
mierz Keim imieniem miasta zobowią- 

( zał się do podwyższenia zarobków ro- 
■ botnikom. Po otrzymaniu takiego za}a* 
! twienia sprawy robotnicy rozpoczęli 
’ pracę na nowo.

31
s ie rp n ia  19 3 6

Italia m o że  w ystaw ić
8-mio m iljonową arm ję.

Avellino. 34. 8. (PAT.) Wczoraj po 
eakończeniu manewrów. Musso-litni wy  
głosił do wejska i tłumnie zgromaozo* 
nego ludu mowę, w której oświadczył 
m. in.: Wszystkie siły zbrojne Italji
stały się po ostatniej wojnie w Afryce 
jeszcze bardziej skuteczne, niż były 
poprzednio.

Możemy zawsze w ciągu paru tylko 
godzin i na podstawie zwykłego roz* 
kazu zmobilizować 8 miljonow ludzi, 
stawiając pod bronią olbrzymi blok 
ludzi, którzy w ciągu 14 lat ery faszy* 
stowskiej zostali zaprawieni w duchu 
poświęcenia i heroizmu. Lud włoski 
winien wiedzieć, że jego pokój we* 
wnetrzny i zewnętrzny jest chroniony, 
a wraz z jego pokojem chroniony jest 
również pokój świata. Pragniemy żyć ze 
wszystkimi i jesteśmy zdecydowani o*

ofiarować nasz udział we współpracy 
z innymi narodami.

Ale po katastrofalnym upadku kon* 
ferencji rozbrojeniowej, w obliczu w y­
ścigu zbrojeń, już rozpętanego i które­
go nie da się zahamować, w obliczu 
pewnych sytuacyi politycznych, będą­
cych w toku ciągłego rozwoju, hasłem 
W łochów epoki faszystowskiej powin­
ny być słowa następujące: trzeba być 
silnym i trzeba być coraz silniejszym, 
trzeba być tak silnym, aby być zdol* 
nym do stawienia czoła każdej ewentu* 
alności i spojrzenia w oczy każdemu 

| przeznaczeniu, a temu najwyższemu 
i  kategorycznemu nakazowi zostanie 
i podporządkowane całe życie narodu, 
j Mowa Mussoliniego zakończyła się 
- entuzjastyczną manifestacją tłumu, któ 

ry długo wznosił okrzyki na cześć s-zefa 
' rządu.

Titulescu już nie jest ministrem
spraw zagranicznych.
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Sport i W ychowanie Fizyczne.
Ruch w ciąż na czele Ligi. N ied z ie ln e  me, 

czc w p ro w a d z i ły  b a rd z o  d uże  zm iany  w 
tabe li  z a w o d ó w  o m is trzos tw o Ligi. Prze? 
sunięcia nas tąp i ły  je d n a k  na da lszych  m ie j­
scach. p o d czas  g d y  p ierw sze  za jm uje  wciąż 
śląski Ruch. W  Św ię toch łow icach  w obec  
2000 w id z ó w  ro zeg ra n y  został  mecz l igow y 
S ią sk — LKS. z ak o ń c zo n y  w yn ik iem  nierozs 
s t rzepn ię tym  2:2 (1:2). M ecz stał na  kom* 
p ro m itu iąc y m  poziom ie.

Z w yc ięs tw o  W arty nad D ę b em .  W  K a to ­
wicach W a r ta  p o k o n a ła  D ą b  4:2 (0:1).

K lęska  warszawskiej Legji w  K rakowie. 
W  K rakow ie  G a rb a rn ia  p o k o n a ła  w y so k o  
o s ła b io n ą  reze rw o w y m i sto łeczną  Legję w 
s to su n k u  6:2 (3:0).

W arszawianka zw ycięża mistrza P olski 
Ruch 2:0. W arsz a w ian k a  p o k o n a ła  n ie sp o ­
dziewanie  mistrza Polski R uch 2:0 (0:0).

W  ram ach  m istrzostw  Ligi okręgow ej r o ­
zeg rano  w n iedzielę  nast.  mecze: U k r a in a — 
D ru g i  Sokół  5:0 (3:0). — O g n isk o — RKS. 
3:2 (1:2). — C z a r n i— H a sm o n c a  5:1 (2:1). 
— K o r o n a —R esovia  2:2 (1:2). — C zu w a j  — 
P o g o ń  IB 5:4 (2:1). —• P o g o ń —P o lo n ia
2:1 (0 0 ).

Sekcja  lekkoatletyczna P ogon i zorganU  
zowp.ła w so b o tę  m iędzykluboevc  z aw o d y  
lekkoa t le tyczne ,  k tó re  p rz y n io s ły  s łabe w y ­
niki.  M. in. w  sk o k u  o tyczce M o ro ń c z y k  
(SM ) osiągnął  w y so k o ść  3.92.

T u rn ie j  ten isow y o m iędzynarodow e mi» 
s t rzos tw o  Lw ow a ro z p o cz y n a  się we wto* 
tek  1 w rześn ia  o godz .  15-tci na ko r tach  
1KT. p rzy  ul. Pe łczyńskiej .  T urn ie j  p o t rw a  
■do niedzieli  włącznie .  P oczą tek  ro zg ry w ek  
codzienn ie  o godz .  15-tej.

K w aśniew ska po raz czwarty m istrzynią 
P olsk i w trójboju. N a  m iejskim  s tad io n ie  
w K rakow ie  o d b y ł  się w niedzielę  t ró jb ó j  
l ek k o a t le ty czn y  n ań  o m is trzostw o Polski.  
S ta r to w a ły  ty lko  t rzy  zaw odn iczk i .  M is trzo  
stwo Polsk i  z d o b y ła  p o  raz czw arty  M arja  
K w aśn iew ska ,  uzysku jąc  161 pkt.,  2) W iś ­
n iew ska  112 pkt.  W y n ik i  p o szczegó lne  b y ły  
s łabsze  niż w r. ub.

T arłow ski p o  raz p ierw szy mistrzem te= 
nisow ym  P olski. W  niedzielę  z ak o ń czy ły  
się w B y d g o szczy  m ię d z y n a ro d o w e  mistrzo 
s tw a  ten isow e  Polski.  Z a w o d y  n iedz ie lne  
p rz y n io s ły  dwie  wielkie n iespodziank i ,  inia 
now ic ic  m is trzos tw o  Polski  z d o b y ł  p o  raz 
p ie rw szy  T ar ło w sk i,  b ijąc  w f inale  H e b d ę ,  
z resz tą  bez w iększego wysiłku .  D ru g ą  sen­
sacją b y ło  zw ycięs tw o w p ó ł f in a le  p a ry  
T a r ło w s k i—B ra tek  n ad  p a rą  n iemiecką D e n  
k e r — Lund.  W  grze  po jed y n cze j  pań  Ję* 
d rze jo w sk a  z d o b y ła  z n o w u  m is trzos tw o p o  
zwycięstw ie  w  finale  n a d  N ie m k ą  K aeppe l  
6:3, 6:3.

W ynik i polsk ich  jeźd źców  w  R ydze. W
d rug im  dn iu  m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o d ó w  
k o n n y c h  w R y d z e  ro zeg ra n o  k o n k u r s  o 
n a g ro d ę  m inistra  spraw' wojsk .  Ł o tw y.  Kon 
k u r s  sk łada!  się z 2 części. W  pierwszej 
części zwyciężyli  Łotysze  por .  O zels  na  
N a rg u s ie  i p o r .  B roks  na  N am cis .  3) po r .  
K o m o ro w s k i  na  Zefirze .  W  całości p c  zli* 
czcn iu  p u n k tó w  k a rn y c h  i czasu z a w o d n i ­
k ó w  p rz y z n a n o  n iek tó ry m  jeźdźcom  d o ­
d a tk o w e  n a g r o d y  w e d łu g  poniższe j  kolej,, 
n c śc i :  1) por .  B ro k s  na K ła jps  4 pkt.,  2) 
p o r .  Ozels  na  N a rg u s ie  8 pkt.,  3) po r .  Gu* 
low sk i  na W arszaw ian ce  8 pkt. P rzy  rów ne j  
ilości p u n k tó w  dccy&owal k ró tszy  czas 
p rzeb iegu .  O g ó łem  P o lacy  na 27 n a g ró d  
z d o b y l i  16.

600 nilkarzy niem ieckich udaje się do  
Szkocji i Irlandji. R eprezen tac ja  p i łka rska  
N iem iec  w y jeżdża  12 p aźd z ie rn ik a  na  dwa 
mecze do  Szkocji  ; Ir land ii .  N iem ieck i  zwią 
zek p i łkarsk i  p o s ta n o w i ł  wysłać  w raz  z re ­
p re ze n ta c y jn ą  d r u ż y n ą  570 p i łk a rzy  nic-mic5 
ckich, k tó rzy  mają się z a p o z n ać  z pozios 
mcm piłki n ożnej  w  o jczyźn ie  p i lka rs tw a  
św ia tow ego .  P i łkarze  niem ieccy obecn i  b ę ­
dą w A ng l j i  do  20 paźdz ie rn ika .

Uroczysty start balonów
o nagrodę Gordon Benneta.

Warszawa. 31 sierpnia, (P. A. T.) 
Wczoraj na lotnisku mokotowskiem od 
była się uroczystość otwarcia 24. mię­
dzynarodowych zawodów balonów 
wolnych o nagrodę im. Gordon*Ben* 
netta.

Przed rozpoczęciem uroczystości na 
lotnisko przybyli marszałek senatu Pry 
stor, minister komunikacji Ulrych, mis 
nister rolnictwa Poniatowski, podse­
kretarze stanu, członkowie korpusu 
dyplomatycznego, generalicja, przedsta 
wiciele władz, zajmując miejsca w lo­
żach honorowych.

Trybuny oraz miejsca siedzące i sto­
jące wypełniła szczelnie publiczność w 
liczbie kilkunastu tysięcy osób.

O godz. 16.30 przybył P. Prezydent 
Rzplitej w otoczeniu domu wojskowe­
go i cywilnego, powitany hymnem na* 
rodowym, odegranym przez orkiestrę 
wojskową. Po przywitaniu się z do* 
stojnikami państwowymi i prezydjum 
Aeroklubu R. P., Pan Prezydent zajął 
miejsce w specjalnej loży.

Zawody otworzył w imieniu Rządu 
Rzeczypospolitej p. minister komuni* 
kacji Ulrych, życząc zawodnikom po­
myślnego przebiegu zawodów.

Po odegraniu przez orkiestrę ^hym­
nu balonów" wystartował balon fran­
cuski „Puk" o pojemności zaledwie 170 
mtr. sześć., pilotowany przez lotnika 
Spiessa. Następnie odbył się start ba­
lonów, biorących udział w zawodach, 
w odstępach kilkuminutowych w na* 
stępującej kolejności:

1) ,,Maurice Mallet" (Francja), piło* 
ci: Dollfus Charles i Jacquet Pierre.

2) „Belgica" (Belgja), piloci: Demuy 
ter Ernest i Hoffmann. Pierre.

3) „Sachsen" (Niemcy), piloci: Ber- 
tram Otto i Schubert Fritz.

4) „Zurich 3“ (Szwajcarja), piloci:

Tilgenkamp Erich i von Besch Maurits.
5) „Warszawa 2“ (Polska), piloci: 

Hynek Franciszek i Janik Franciszek,
6) „Bruxelles“ (Belgja), piloci: Q uer.  

Sin Philippe i Schelle Martial.
7) „Deuschland" (Niemcy), piloci: 

Goetze Karl i Lehmann Werner.
8) „Polonia 2“ (Polska), piloci: Bu­

rzyński Zbigniew i Pomaski Wład.
9) „Augsburg" (Niemcy), piloci: 

Frank Ernst i Bauderer Johann.
10) „LOPP‘ (Polska), piloci: Janusz 

Antoni i Brenk Stanisław.
W  chwili startu orkiestra odegrała 

hymny narodowe państwa, którego ba* 
lon startował.

Przed startem balonu „LOPP" odbył 
się jego chrzest. Rodzicami chrzestny* 
mi byli p. wicemin. inż. Bobkowski i 
małżonka p. min. Ulrycha. Po chrzcie 
rodzice chrzestni wręczyli pilotom pa* 
miątkowe ryngrafy.

W  czasie startu balonów, biorących 
udział w zawodach, wystartował balon 
„Sanok1* z radjostacją na pokładzie, pi* 
lotowany przez p. Kubicę, oraz balon 
A eroklubu Warszawskiego „Gopło".

Ostatnie wystartowały balony z pocz 
tą „Legjonowo". Wszystkie balony 
poleciały w kierunku wschodnim.

Obecna na otwarciu zawodów pu­
bliczność darzyła odlatujących lotni­
ków żywemi oklaskami.

BA LO N „SYRENA" W YLĄ­
DO W AŁ. :

Łuniniec. 31. 8. (PAT.) Dziś o  godz. 
2.05 balon „Syrena" lądował między 
stacją kolejową Lisina i wsią Chopie- 
nice o 50 kim. od granicy sowieckiej.

Załoga odjeżdża o godz. 15 do War* 
szawy. Pocztę oddano do najbliższej 
agencji pocztowej.

Wojska powstańcze ida naprzód.
Valladelid. 31. 8. (PAT.) Główna 

kwatera komunikuje, że wojska naro­
dowe zdobyły miasto Espina w Astu. 
W  okolicach Saragossy wojska rządo* 
we cofnęły się do Atielza. N a  froncie 
Guipuzcea wojska narodowe zajęły 
wzgórza, dominujące nad węzłem ko­
lejowym Lasarte. Kolumna, działająca 
w prowincji Toledo, zajęła miejsco* 
wości Le Gartera i Torriges.

Radiostacja w La Coruna donosi, że 
samolot powstańczy bombardował w 
dniu wczorajszym gmach ministerstwa 
wojny w Madrycie. Bombardowanie 
wyrządziło poważne szkody w samym 
budynku oraz na przyległym skwerze 
Cibeles. Lotnicy powstańczy bombar­
dowali również Walencję.

Waszyngton. 31. 8. (PAT.) Sekretarz 
stanu Hull wystosował do rządu ma­

dryckiego oraz do rządu tymczasowe- 
| go w Burgos noty protestacyjnej z po 

wodu bombardowania kontrtorpedow 
ca amerykańskiego „Kane“. N a  okręt 
ten samolot, nieposiadający żadnych 
znaków rozpoznawczych, zrzucił 6 
bomb, które upadły w pobliżu okrę* 
tu. „Kane“ odpowiedział ogniem ar­
matnim, nie przyczyniając samolotowi 
żadnych szRód. Samolot powtarzał 

; trzykrotnie swój atak, pomimo, że na 
maszcie „Kane“ powiewał sztandar 
amerykański.

LU DNO ŚĆ  IR U N U  SCHRONIŁA  
SIĘ W E FRANCJI.

Hendaye. 31. 8. (PAT.) Korespon* 
dent Havasa donosi o tragicznych sce­
nach ewakuacji Irunu przez kobiety i 
dzieci. W  dniu wczorajszym samoloty

powstańcze rozrzuciły odezwy, zawia­
damiające władze wojskowe, że w po* 
niedzialek miasto będzie obrócone w 
perzynę przez samoloty oraz artylerję, 
ostrzeliwującą miasto jednocześnie * 
lądu i z morza. Burmistrz Irunu otrzy­
mał również ostrzeżenie, że nie są to 
próżen pogróżki i że konieczne jest 
wydanie odpowiednich zarządzeń. 
Wczoraj wieczorem ludność miasta zo* 
stała zewezwana do opuszczenia go i 
schronienia się na terytorium Francji. 
Większość mężczyzn, zdolnych do n o ­
szenia broni, pozostaje w mieście. N a 
dworcu w Hendaye dla uchodźców 
przygotowano specjalne pociągi, ma* 
jące ich przewieźć do Saint Tean de 
Luz i do Bajonny. Opieka nad uchodź 
cami spoczywa w rękach prefekta de­
partamentu Basses Pyrenes.

O godz. 0.30 na placu ratuszowym 
w Irunie zgromadziło się około 2000 
uchodźców, oczekujących z niepoko­
jem przybycia samchodów, kursują* 
cych tam i z powrotem między mia­
stem a granicą frnacuską. W edług  for* 
malnych rozporządzeń, o godz. 3.30 
mieli pozostać w Irunie jedynie męż­
czyźni, gotowi do wszystkich poświę* 
ceń. Po odczytaniu odezwy powstań­
czej miejscowy komisarz wojny Ma- 
rgarida oświadczył, że po ulicach Iru* 
nu nie będzie się przechadzał żaden 
powstaniec, dopóki w mieście pozosta 
nie choćby jeden obrońca.

O godz. 3 z górą 2000 osób przekro* 
czyło granicą francuską. Irun jest po ­
grążony w ciemnościach, a samochody 
ciężarowe krążą ze zgaszonymi świa* 
tłami.

ROZM OW Y O ZAW IESZENIE  
BRONI.

Hendaye. 31. 8. (PAT.) Pomimo o* 
głaszanych -w tym względzie zaprze­
czeń, w Saint Jean de Luz toczą się dal 
sze rozmowy, mające na celu doprowa­
dzenie do zawieszenia broni w hi* 
szpańskiej wojnie domowej.

KATASTROFALNY ORKAN. 
Seul. 31. 8. (PAT.) Ofiarami tajfunu, 

który nawiedził wczoraj południową 
Koreę, padło U04 zbabitych, 1028 ran* 

| nych i 426 zaginionych bez wieści. 
Szkody są bardzo znaczne

Program radiowy.
Wtorek, 1 września .

L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o r a n n
11.57: S ygna ł  czasu 12.05: P ły ty .  12.11 
D z ien n ik  p o łu d n io w y .  12.25: O rk ie s t ra  k. 
m era lna .  (4.30: Pły ty .  15.30: W iad .  gos] 
15.45: S k rzy n k a  P K O . 16: P ły ty .  16.4: 
O dczy t .  17: Pieśni w  wyk. A . A sto n a .  17J  
Recital fo r tep ian o w y .  17.50: Pogadank ;
1S.05: S k rzy n k a  d la  dzieci . 18.15: Pły t '  
18.25: O dczy t .  18.40: K o n cer t  r ek lam ow i 
18.50; P o g a d a n k a  ak tua lna .  19: K o n cer
20.30; Szkic l iteracki.  20.45: D z ien n ik  wi< 
czorny .  21: K o n cer t  ch ó ru  so l is tów  prz  
K o n sc rw a to r ju m  P T M . we Lwowie . 21.3( 
K o n cer t  ro z ry w k o w y .
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JES IEN N E S ŁO N C E.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
— Prekrasno. Można wysiadać, albo i tu śnia­

danie przyniosą. W agon priciepiat k ‘ awstryjskomu 
pojezdu. W tedy zwrócimy paszporciki z pięknym 
podziękowaniem.

Żandarmi przeszli dalej, i słychać było, jak w trze­
ciej klasie całkiem innym już przemawiał pan poru* 
cznik tonem. Tam nie było kogo czarować.

— Obrzydliwi są — szepnęła Zosia.
— To carskie psy najgorsze. N a nich stoi Rosja, 

nie na prawie — wyjaśniał półgłosem Wojnicz.
— Z wagonu nie wyszli wcale. Właściwie nie 

było poco.
— Kawy napijemy się w Szczakowie. Tam do* 

skonała...
Jakoż istotnie w pół godziny potem, przeje­

chawszy most na Przemszy i pożegnawszy zadowo­
lonym wzrokiem ostatniego rosyjskiego strażnika, 
odbywali nową kwarantannę na pierwszym austrja- 
ckim dworcu. Radzi nie radzi musieli sprezentować 
bagaże w sali celnej. N ie otwierano ich, pytano tyl­
ko o papierosy ii wódkę, bo tego nie wolno było 
wwozić bez cła przedewszystkiem. Wojnicz z wro* 
dzoną szlachetnością przyznał się do 200 sztuk „La* 
ferma", co przyjęto z nieukrywanym zdziwieniem 
i ironją. Kiedy taki szlaahetny, niech płaci cztery 
korony... Zapłacił. Poczerń w bufecie dorwali się 
wreszcie do istotnie doskonałej kawy, na którą cze­

kali z utęsknieniem. Wkrótce rozległ się dzwonek 
ponjera i wołanie:

— Do Trzebini, Krakowa... proszę siadać. Nach 
Trzebinia, Krakau einsteigen!

U wejśoia do sypialnego wagonu dogonił ich 
ten sam portjer, już tym razem w roli sprzedawcy 
gazet. — „Czas", „Nowa Reforma", „Głos Narodu", 
„Słowo Polskie"... Co państwo pozwolą". Nakupo- 
wali „niecenzuralnych" pism, ile mogli. Tak czynił 
każdy prawie, przekraczając granicę i odzyskując 
względną wolność. Z tych gazet można się przecież 
było dowiedzieć o wszystkiem, co w Rosji ukrywa­
no i o czem niewolno było nietylko pisać, ale nawet 
mówić głośno.

To też ledwie odezwała się trąbka konduktora, 
i pociąg zaczął posuwać się powoli, stękając na 
zwrotnicach, Zosia z Wojniczem izanurzeni już byli 
w wielkie płachty dzienników krakowskich. Pan 
Eustachy studjował „Nową Reformę" i zaraz na po­
czątku znalazł nietyle frapującą wiadomość polity* 
czną, ile nieznaną w stosunkach prasowych zaboru 
rosyjskiego śmiesznostkę. Był to rodazj listu pry* 
watnego w formie wielkiego na pierwszej stronie 
inseratu: „Malwinal Co jest?.... O d trzech tygodni 
nie mam od ciebie wiadomości". — skarżył się wiel­
kim drukiem, pewnie za dziesięć do dwudziestu ko* 
ton, jakiś ogromnie zakochany amant. Naiwność 
tego ciśniętego w przestrzeń jęku miłosnego była 
naprawdę wzruszająca. Wojnicz chciał już pokazać 
to curiosum Zosi, gdy nagle rzucił mu się w oczy 
sensacyjny tytuł: „Królewski dar dla naszej Akade- 
mji". Pod tym nagłówkiem znajdowała się wiado­
mość następująca:

„Owdowiała przed kilkoma miesiącami hr.
Arnela Rajewska, żona ś. p. Rodryga hr. Rajew*

skiego, zostawszy jedyną spadkobierczynią jego 
olbrzymich dóbr na Podolu rosyjskiem, na Li* 
twie, Kongresówce, we Francji i u nas w Tam o- 
polszczyźnie, zawiadomiła Prezydjum Akademji 
Umiejętności w Krakowie, iż pragnąc uczcić pa­
mięć swego Małżonka, nosi się z zamiarem prze­
kazania na własność Akademji całości odzie­
dziczonych przez nią majątków, położonych 
w Galicji, a to w celu oparcia o nie projektowa* 
nej fundacji imienia ś. p. Rodryga hr. Rajew* 
skiego, z którejby udzielano corocznie niemniej 
niż dwadzieścia stypendjów dla akademików 
Polaków, pochodzących z zaboiru rosyjskiego, 
a kształcących się w Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Szczodry ten dar będzie jedną z najpoważ­
niejszych fundacyj oświatowych przy naszej 
Wszechnicy i powiększy, miejmy nadzieję, o d ­
działywanie jej na młodzież z Kongresówki 
i z Kresów. Hojna ofiarodawczyni przybyć ma 
w  tych dniach osobiście do Krakowa dla zreali­
zowania urzędowe swej wielkiej obywatelskiej 
idei".
— Piękny projekt, niema co mówić — pomy* 

ślał pan Eustachy, ujmując rzecz tę w pierwszej 
chwili pod kątem widzenia wyłącznie narodowo* 
społecznym. Wiele ten może, kto  rozporządza miljo- 
hami. Choć nie każdy tak  bogactwa używa. Ale 
órnet inny wynurzył się dlań z tej wiadomości wnio­
sek:

— Znaczy, czego dobrego, możemy się spotkać 
w Krakowie, b o  miasto nie jest duże, i wszyscy k rę­
cą się wciąż po tych samych ulicach. N o, no... Cie­
kawym, jaką też będzie miała pani hrabina minę, 
natknąwszy się na mnie. Sądzę, że jednak zdetonuje
cip n i P r n
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Z ostatniej chwili .

N o rw e g ia  nie w y d a  
T ro c k ie g o .

Oslo. 31. 8. (FAT.) Minister spraw 
zagranicznych Koht wygłosił wczoraj 
wieczorem przemówienie, w którym 
m. in. poruszał sprawę Trockiego. 
„G dy  rząd norweski — mówił mini­
ster — udzielił Trockiemu zezwolenia 
na pobyt w Norwegji, to kierował się 
zasadą, stosowaną zawsze w krajach, 
gdzie panuje swoboda: prawem azy­
lu, przyznawanym zawsze uchodźcom 
politycznym bez względu na kraj, z 
którego pochodzą, ani na stronnictwo 
polityczne, do którego należą. Jeśli 
istnieją kraje, w których opozycja po? 
lityczna jest niedopuszczalna, to pań* 
stwa, uznające zasadę swobody, poczy 
tywać muszą za obowiązek udzielanie 
azylu uchodźcom z tych krajów. Obe­
cny rząd norweski nie odstąpi od tej 
zasady, gdyńż nikt w tej dziedzinie nie 
ma prawa udzielania nam rozkazów".

ZM IA N A  G A BIN ETU  W ĘGIER­
SKIEGO.

Paryż. 31. 8. (PAT.) Agencja Hava- 
sa donosi z Budapesztu, że prawdopo? 
dobnie stan zdrowia premiera Gombó 
sa przyśpieszy przesilenie rządowe, 
które od kilku dni uważane jest za nie­
uchronne. Wczoraj wieczorem premier 
Gombos przybył do gmachu prezy- 
djum Rady ministrów, gdzie przyjął 
dziennikarzy i oświadczył im. że na 
razie nie ma im nic ważniejszego do za 
komunikowania, lecz że zapewne we 
wtorek nastąpią poważne izmiany. Jak 
przypuszczają, w dniu tym po odbyciu 
narady z kolegami gabinetowymi, pre* 
mier uda się do regenta H o rth y ‘ego, 
aby uzyskać urlop. Niewiadomo jed? 
nak  jeszcze, czy będzie to nowy urlop 
zdrowotny, czy też premier zgłosi swe 
ustąpienie. W  każdym razie spodziewa 
ją się, że będzie mianowany niezwło­
cznie nowy minister obrony narodo­
wej, przyczem jako kandydata na to 
stanowsko wymieniają generała Karo? 
la Bartha, k tóry  był szefem gahinetu 
Gombosa, jako ministra wojny.

POPIERAJMY CELE I Z A D A N IA  
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE

I. Km. 393/54, I. Km. 677/36. Obwiesza 
czenie o l icytacji  n ie ruchom ości .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d zk ieg o  w Ja ro s ła w iu ,  rew iru  I. 
Z iem iańsk i  Józe f,  u rzęd u jąc y  w Ja ro s ła w iu  
(Sąd  g ro d z k i)  na  zasadzie  art.  676—680 kpe 
ogłasza ,  że dn ia  9 p a źd z ie rn ik a  1936 r. o 
godz .  9-tej w Sądzie  g ro d z k im  w Jarosła?  
w iu  w  sali N r .  29 na I I-g iem  pię trze  odbę? 
dz ie  się licytacja  całej realności  obj.  lwh. 
1111 ks. gr. gm. kat.  J a ro s ław ,  Jan a  Krzy? 
żewskiego i K azim iery  z D u d k ó w  K rzy żó w  
skiej w łasnych ,  k tó r a  to  realność  ma u rz ą ­
d z o n ą  księgę h ip o teczn ą  p rz y  U rz ęd z ie  
ksiąg  g ru n to w y c h  w Sądzie  g ro d z k im  w 
Ja ro s ław iu .  I. R ea lność  ob j .  lwh. 1111 ks. 
gr.  gm. kat.  J a ro s ła w ,  p o ło ż o n ą  jes t  w Jar 
ros ław iu  p rz y  ul. T rzeciego  M aja ,  w odle? 
głości ok o ło  400 mtr . od  g łó w n eg o  ry n k u ,  
jak o  cen trum  ru c h u  h a n d lo w e g o  i p rz em y ­
s łow ego ,  a o k o ło  1 i p ó ł  kim. od  stacji ko? 
lejowej linji  g łów nej  L w ó w — K rak ó w .  II. 
W  sk ład  tej realności  w c h o d zą :  a) parcela  
b u d o w la n a  lkat.  389 i pgr.  Ikat.  1412/3 o 
łącznej p o w ie rzch n i  5 ar.  51 m kw. b) 
b u d y n e k  m ieszkalny ,  w y b u d o w a n y  z cegły, 
f ro n tem  do  ulicy, p a r te ro w y ,  częściowo 
p o d p iw n ic z o n y .  N r .  o r jen t .  b u d .  13. B u d y ­
nek  ten tw o rz y  p ro s to k ą t  z dw o m a  skrzy* 
d lam i w głąb  p o d w ó rz a .  D a ch  d w u s p a d o ­
w y .  k ry ty  b lachą ,  częściowo p o c y n k o w a n ą ,  
m a lo w a n ą  na  k o lo r  cze rw ony  fa rb ą  olejną .  
R o z m ia r  b u d y n k u  ma 203.04 m kw. po? 
w ie rzchni  z a b u d o w a n ia .  B u d y n e k  sk łada  
się z 6?ciu p o k o j i ,  z czego d w a  w y n a ję to  
na  sk lepy.  2 kuchn ie ,  1 p rz e d p o k ó j ,  1 sp i ­
ża rn ia  i 2 s ionki.  B u d y n e k  p o s iad a  czę? 
śc iow o  instalację  e lek tryczną  i częściowo 
gazow ą ,  c) w o z o w n ia ,  sta jnia  i sień, wy-  
b u d .  częściowo z ccgly, częściowo z pra? 
skiego m u ru  o po w .  z a b u d o w a n ia  20.06 m 
kw. d) d w a  u s tępy  z p ru sk ieg o  m uru  czę­
śc io w o  o pow. zab u d .  5 m kw. e) k u rn ik  
w y b u d o w a n y  z p rusk iego  m u ru  o pow .  za,- 
b u d .  5.S0 m kw. f) gn i ia rn ia  z b e to n u  o 
pow .  z a b u d .  2 m kw. g) o g ro d zen ie  f ro n tu  
d o m u  sia|tką d ru c ia n ą  14.00 mb. Pow yż?  i 
sza realność  ob j .  lwh.  1111 ks. gr. gm. kat.  
Ja ro s ław ,  o sz a co w a n a  zosta ła :  I. D o m  m ie ­
sz k a ln y  6.091 zł. S0 gr. II. W o zo w n ia ,  staj? 
nia  i sień 185 zł. 14 gr. III. U s tę p y  20 zł. 
IV. K urn iczek  34 .zł. 80 gr. V. M a g a zy n

248 zł. VI. G n o ja rn ia  b e to n o w a  25 zł. VII- 
P a rk a n  z  siatki,  p a rk a n  w p o d w ó rz u ,  p ł y ­
tk i  cem entowe p rz e d  dom em , b ram a  wjaz? 
d o w a  rycza łtem  93 zł. 70 gr. V I I I .  Parcela  
b u d .  Lkat. 389 i pgr.  lk.  1412/3 o pow . 5 ar. 
51 m kw. 2.755 zł. Łączna  w artość  r e a ln o ­
ści obj.  lwh. 1111 ks. gr. gm. kat.  J a ro s ła w  
w ynos i  9.452 zł. 84 gr. C ena  w y w o łan ia  
sp rz ed a ć  się mającej realnośc i  obj.  lwh. 
1111 ks. gr. gm. kat.  J a ro s ła w  w ynos i  7.0S9 
zl. 63 gr. Poniżej  tej k w o ty  n ieruchom ość  
p o w y ższa  sp rz e d a n ą  nie będzie  Licytant  
p rz y s tęp u jąc y  do  p rze ta rg u  o b o w ią z a n y  
jest z ło ż y ć  rękojm ię  w  w ysokośc i  1/10 
su m y  o szacow an ia  tj. 945 z ło tych  28 groszy. 
Ręko jm ia  w inna  być  z łożoną  w  gotow iźn ie  
lu b  w rakich  pap ie rach  w arto śc io w y ch  j 
k siążeczkach  w k ła d k o w y c h  ins ty tucy j ,  w któ 
rych  w o ln o  umieszczać  fu n d u sz e  m ało le t ­
nich. P ap ie ry  wart .  p rzy ję te  b ę d ą  w w a r to ­
ści t rzech  czw artych  części ceny giełdowej. 
P rzy  licytacji  b ę d ą  z ac h o w an e  us taw ow e 
w aru n k i  l icy tacyjne ,  o ile d o d a tk o w e m  pu- 
b l icznem  obw ieszczen iem  nie b ę d ą  p o d a n e  
do  w iadom ośc i  w a ru n k i  odm ienne .  Pra? 
wa o só b  trzecich nie b ę d ą  p rz e sz k o d ą  do 
licytacji  i p rz y sąd z e n ia  własności  na rzecz 
n a b y w c y  b ez  zas trzeżeń,  jeżeli o so b y  te 
p rzed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  nie złożą 
d o w o d u ,  że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw o ln ie ­
nie n ie ruchom ości  lu b  jej części od  egze­
kucji  i że uzy sk a ły  p o s tan o w ien ie  właśc i­
wego Sądu ,  n akazu jące  zawieszenie  egze? 
kucji .  W  ciągu dw óch  ty g o d n i  p rzed  licy ■■ 
tacją w o ln o  og ląd ać  pow yższe  n ieruchom o?  
ści w dn ie  p o w sze d n ie  o d  godz .  S-mej do  
18?tcj, akta  zaś sp raw y  w  Sądzie  g rodzk im  
w Ja ro s ław iu .  O rg a n y  w ład zy  p u b l ic z ­
nej i insty tuc je  p u b l iczn e  p o w o ła n e  do 
zgłaszania  na leży tośc i  z ty tu łu  p o d a tk ó w  i 
d an in  p u b l iczn y ch  w zyw a  się. a b y  n a jp ó ź ­
niej w  term inie  l icytacji  zg łos iły  zestawienie  
p o d a tk ó w  i dan in  n a leżn y ch  po  dz ień  licy? 
tacji p o d  ry g o rem  u tra ty  p rzy s łu g u jąceg o  
im p raw a  p ierw szeństw a  zaspoko jen ia .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
Ja ro s ław ,  20 s ie rpn ia  1956. 2776K

Km. II. 593/36. O bw ieszczen ie  o licytacji  
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
D c la ty n ie  rew iru  II. S tan is ław  G óreck i ,  
m ający  kancelar ię  w D c la tyn ie  p rz y  ulicy 
C erk iew ne j  na p o d s taw ie  art.  602 kpc. po? 
daje  do  pub l iczne j  w iadom ości ,  że dn ia  29 
wrześn ia  1936 r. o godz in ie  10 w M ikuli-  
czynic  o d b ę d z ie  się p ierw sza  licytacja ru? 
chomości ,.  na leżących  do  d łu żn ik ó w  Stani? 
s ław y  T ym ow icz ,  Kazim iery  Tym-owicz i 
Ja k ó b a  Tymo.wicza w M ikuliozynie ,  sk ła ­
da jący ch  się z: 1) 20 w o rk ó w  mąki żytnie j  
p o  100 kg., 2) 5 w o r k ó w  mąki pszennej  p o  
100 kg. luksusow ej ,  3) 4 w o r k ó w  m ąki po  
100 kg. razow ej,  4) 5 w o rk ó w  mąki żytnie j  
razow ej,  o szaco w an y ch  na łączną  kw otę  
900 zl. R uchom ości  m ożn a  og lądać  w d n iu  
l icytacji  w miejscu i czasie wyżej oznaczo? 
nym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o  R ew iru  II.
D e la ty n ,  26 s i e r p n ia , 1936. 2778K

I. Km. 686/35 i inne.  O bw ieszczen ie .  
W ie r z y c i e lk a ; K o m u n a ln a  Kasa O s z c zę d n o ­
ści miasta R zeszow a.  D łu ż n ik :  H e rsch  Ja? 
k ó b  D ru c k e r  w  Rzeszowie.  N a  w niosek  
wierzycie lk i  p o p .  o d b ę d z ie  się dn ia  23 li ­
s to p a d a  1936 r. o godz in ie  9,itej w Sądzie  
g ro d z k im  w  Rzeszowie  w b iu rze  N r .  46 
(pa r te r )  na  zasadzie  u s taw o w y ch  warun?  
k ó w  l icy tacy jnych  licytacja  nas tępu jących  
n ie ru ch o m o śc i :  a) 20Ó20 części realności  
lwh. 601 ks. gr. gm. .kat. R zeszów  d łu żn ik a  
wł. p rz y  ul. N a ru sz ew ic z a  p o ło żo n e j  wraz  
z takiemi częściami b u d y n k u  m ieszkalnego  
m u ro w a n eg o  j e d n o p ię t ro w e g o  p o k ry teg o  
b lachą  i b u d y n k u  m ieszkalnego  d w u p ię ­
t ro w eg o  k ry teg o  b lachą  żelazną pocynko?  
w aną.  W ar to ść  szacu n k o w a  3.707 zł. C ena  
w y w o ła n ia  2.780 zł. 25 gr. b)  20/320 części 
realności  lwh. 602 ks. gr. gm. kat.  R zeszów  
d łu żn ik a  wl. p rz y  zb iegu  ul. N aruszew icza
1 Szo p en a  p o ło żo n e j ,  w ra z  z takiemi czę­
ściami b u d y n k u  m ieszkalnego  dw up ię tro?  
wego, k ry teg o  b lachą ,  o raz  b u d y n k u  p ię ­
t ro w eg o  m u ro w a n eg o  k ry teg o  b lachą  mie? 
szczącego k o m ó rk i .  W a r to ść  s z a c u n k o w a : 
4.865 zł. C en a  w y w o ła n ia  3.648 zł. 75 gr. 
c) 1/4 części realności  lwh. 1293 ks. gr. 
gm. kat. R zeszów  d łu żn ik a  wł. p rzy  ul. 
Szp ita lnej  i Szo p en a  p o ło żo n e j ,  wraz z ta? 
kiemi częściami b u d y n k u  m ieszkalnego  m u 
ro w a n eg o ,  jed n o p ię tro w e g o ,  p o k ry teg o  b!a 
chą. W a r to ść  szacu n k o w a  9.014 zł. Cena  
w y w o ła n ia  6.760 zł. 05 gr. d) 150/432. czę­
ści realnośc i  lwh. 576 ks. gr. gm. kat.  Rze? 
sz ó w  d łu żn ik a  wl. p rzy  ul. Szpita lnej  i S z o ­
p ena  p o ło żo n e j ,  w raz  z tak iem i częściami 
b u d y n k u  m ieszkalnego  d re w n ian e g o  kryte? 
go  d ach ó w k ą ,  b u d y n k u  m u ro w a n eg o  k r y ­
tego  b lachą  żelazną  p o c y n k o w a n ą ,  4 szop,
2 s to d ó ł ,  s t a jn i :|WOzowni, d o m k a  s tróża,  
s to d o ły ,  sz o p y  sza low ane j ,  s z o p y  drewnia? 
ncj,  s tajni d rew n ian e j ,  kom órk i  d rew niane j ,  
d o m k a  m u ro w a n eg o ,  stajni,  s tudn i ,  35 d rz e ­
w ek  o w ocow ych  i p a rk a n u .  W ar to ść  sza? 
cu n k o w a  21.837 zł. C ena  w y w o ła n ia  16.378 
zł. 43 gr. c) 12600/'103680 części realności 
lwh .  596 ks. gr. gm. kat.  R zeszów  d łużn ika  
wł. p o ło żo n e j  p rz y  u l.  Szp ita lnej  i Szopena  
w ra z  z tak iem i częściami b u d y n k u  d r e ­
w n ian eg o  k ry teg o  p a p ą ,  s ta jni,  2 k o m ó rek  
i w y c h o d k a .  W ar to ść  szacu n k o w a  1.405 zl. 
Cena  w y w o łan ia  1.053 zł. 75 gr. f) 20/320 
części realności lwh. 1123 ks. gr. gm. kat.  
R zeszów  d łu żn ik a  wł. p o ło żo n e j  p rz y  ul. 
N a ru sz ew ic z a  i boczne j  b iegnącej  ku  ul. 
Spy tka  Ligęzy w raz  z tak iem i częściam* 
sz o p y  z desek  kry te j  papą .  W ar to ść  sza? 
cu n k o w a  1.018 zl. C e n a  w y w o ła n ia  763 zl. 
05 gr. M ie jscem  p rz ec h o w a n ia  ksiąg  g r u n ­
to w y c h  jest  S ad  o k rę g o w y  w Rzeszowie.  
P rzy s tę p u ją cy  d o  p rze ta rg u  win ien  jest  zlo? 
żyć ręko jm ię  w w yso k o śc i  1/10 części ceny 
oszacow ania .  R ęko jm ia  w inna  być  z łożona  
w  g o tow iźn ie ,  b ą d ź  w  p ap ie rach  wartościo?

w ych  lu b  książeczkach  w k ła d k o w y c h  in ­
sty tucyj  m ających  b ezp ieczeńs tw o  pupilar? 
ne, z  tern, że p a p ie ry  w artośc iow e  p rzy ję te  
b ę d ą  w w ysokośc i  3/4 części ceny g ie łd o ­
wej.  P rzy  licytacji  zach o w an e  będą  wa? 
runk i  l icy tacy jne  us taw ą  p rzew id z ian e ,  o ile 
d o d a tk o w e m  p u b l ic z n em  obwieszczen iem  
nic b ę d ą  p o d a n e  do  w iadom ości  w a ru n k i  
odm ienne .  P raw a  o só b  trzecich nie będą  
p rz e sz k o d ą  do  licytacji  j p rz y sąd z e n ia  w ła ­
sności na  rzecz n a b y w cy  b ez  zastrzeżeń, 
jeżeli o so b y  te p rz e d  rozpoczęciem  prze, 
ta rgu  nie złożą d o w o d u ,  że w n io s ły  po? 
w ó d z tw o  o zw oln ien ie  n ie ruchom ośc i  lu b  
jej części z p o d  egzekucji  i że u zyska ły  
po s tan o w ien ie  Sąd u  właściwego, n a k a z u ją ­
ce zawieszenie  egzekucji .  W  ciągu d w ó ch  
ty g o d n i  p rz e d  licytacją w o ln o  og lądać  
sp rzed ać  się m aią re  n ieruchom ości  w dni 
p o w szed n ie  od  go d z in y  8?mcj d o  1 S-tej, 
ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  m ożn a  przeg lądać  
w sckrcta r jac ie  są d o w y m  w g o d z in ach  u,, 
rz ęd o w y ch .  Z arazem  w zyw a się o r g a n :  
w ład zy  pub l icznej  i ins ty tucy j  p u b l iczn y ch  
p o w o ła n e  do  zgłaszania  na leżności  z ty tu łu  
p o d a tk ó w  innych  dan in  p u b l iczn y ch ,  ab y  
na jpóźn ie j  w  term inie  licytacji  zg łosiły  ze­
stawienia  tych na leżności  po  dz ień  l icy ta ­
cji p o d  rygorem  u tra ty  m ogącego im z u s ta ­
w y  s łużyć  p ie rw szeństw a  zaspokojen ia .

K o m o rn ik  S a d u  G r o d z k ie g o  Rewiru  1.
Rzeszów, 13 sie rpnia  1936. 2779K

Km. 624/35 łącznic z Kin. 23S6 35. O b ­
wieszczenie o l icytacji  ruchom ości .  N a  
w niosek  Racheli  Epstcin ,  kupcow ej  w B r o ­
dach  K o m o rn ik  Sad u  g ro d zk ieg o  w Bro? 
dach  W ac ław  C h u d c u sz  u rzęd u jący  w b u ­
d y n k u  Sad u  grodzk iego  w B rodach  II. p. 
drzwi N r .  46 na p o s t a w i e  art. 602 kpc. 
p o d a ie  do  pub l iczne j  w iadom ości ,  żc dnia 
7 w rześn ia  1956 o godz .  12 w B ro d a ch ,  ui. 
Kallira  i w cegielni na S tarych  B ro d a ch  
o d b ę d z ie  sic l icytacja  ruchom ości ,  należą? 
cych d o  D aw id a  G o ld r in g a ,  sk łada jących  
się z 1 m aszyny  d o  p isania  „ U n d c r w c o d " ,
1 b iu rk o  am erykańsk ie .  2 szafki nocne ,  1 
k red en s  p o k o jo w y  duży ,  1 psycha  z lustr.,
2 szafy iasnc, 1 stół ow a ln y ,  6 krzeseł ob. 
skó rą ,  kasa ogn io trw .,  zegar śc ienny  pcndl. ,
5 l ichtarze  s reb rne ,  1 lam pa elek tryczna  
tró iram .,  1 serwis k a w o w y  p o rc e lan o w y ,
1 klosz chińsk. srebr..  1 lam pa elek tryczna  
nocna,  1 k o łd ra ,  S koszu l  męskich, 5 po? 
szew na p ie rzyny ,  15 ręczników , 9 o b r u ­
sów, 5 prześc ie rade ł ,  17 p oszew ek  na p o ­
duszki ,  szachy  kośc ianne ,  10 książek wart.,
1 o b ra z  w  zloc. ramach.  1 beczka  żelaz.,  
8.000 sz tuk  cegicl pal.,  70 a  kości i 35 sz tuk 
sk rzy n ek  żelaznych ,  o szaco w an y ch  na lą? 
cr.ną sumę zl. 1.4S9. R uchom ości  te  m ożna  
og lądać  w d n iu  licytacji  w miejscu i czasie 
wyżej oznaczo n y m .

K o m o rn ik  Sad u  G ro d zk ieg o .
B ro d y ,  31 s ie rpnia  1 9 3 6 ^  2774K

K m . 374/36 . O b w ie s z c z e n ie  o l ic y ta c ji  
ruchom ość ' .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
Borszczowie ,  Jó z e f  W o lań sk i ,  m ający kan? 
cclarję w B orszczow ie ,  ul. Sob iesk iego  Nr.
5 na  pods taw ie  art. 602 kpc. p o d a ie  do  p u ­
blicznej w iadom ości ,  żc dnia  16 września  
1936 r. o godz .  9 w W ysuczcc  k. Borśzczo? 
wa o d b ę d z ie  się licytacja  ruchom ości ,  na? 
leżących do  C y ry la  i Izabelli  C znrkow - 
sk ich-G ole jew skich ,  wlaśc. d ó b r  w Wy? 
suczce k. B orszczow a ,  sk łada jących  się z 20 
k i lim ów różn y ch ,  o szaco w an y ch  na łączną 
sum ę zl. 1.300. R uch o m o śc i  m ożn a  og lądać  
w  d n iu  l icytacji  w  miejscu i czasie wyżej 
o zn aczonym .

K o m o rn ik  Sad u  G ro d zk ieg o .  i
B orszczów , 28 s ie rpn ia  1936. 2777K !

I. Km. 2206 35. O bw ieszczen ie .  W ierzy  
ciel:  K o m u n a ln a .  Kasa O szczędnośc i  miasta 
Rzeszowa.  D łu ż n ik :  W ik to r  M oskw a w
Nicchob-rzu. N a  w niosek  wierzycie lk i  pop.  
od b ęd z ie  się dnia  23 l is to p ad a  1936 o g o ­
dzinie 12?tei w Sądzie  g ro d zk im  w R zeszo ­
wie w b iu rze  N r .  46 (pa rte r)  na zasadzie  
u s taw o w y ch  w a ru n k ó w  l icy tacy jnych ,  licy? 
tacja  nas tępu jących  n ie ru ch o m o śc i :  a) real? 
ności lwh. 1153 ks. gr. gm. kat. N ie c h o b rz  
d lu żn ik a  własne j,  w raz  z d o m em  d re w n ia ­
ny m  p a r te ro w y m , obitv in  deskami, k ry tym  
gontem , stajnia,  s to d o łą  d rew n ian a  k ry tą  
s łom ą,  szopą  z desek  k ry tą  d a ch ó w k ą ,  d re ­
w utn ią  z desek, p iwnicą  m u ro w a n a ,  stu? 
dn ia ,  11 lipami dużem i.  oraz  drzew am i o- 
w ocow em i.  W ar to ść  szacu n k o w a  S.155 zł- 
Cena  w y w o ła n ia  6.101 zl. 25 gr. b)  realno? 
ści lwh. 1156 ks. gr. gm. kat.  N ie c h o b rz  
d łu żn ik a  v łasnei.  W ar to ść  szacu n k o w a :  
17.165 zl. 50 gr. C ena  w y w o ła n ia  12.S74 zl.
13 gr. Miejscem p rzec h o w a n ia  ksiąg  g ru n -  
to w y c h  jest Sąd g ro d zk i  w Rzeszowie.  P rzy  
s tępu jący  d o  p rze ta rg u  win ien  jest z łożyć 
ręko jm ię  w  w ysokośc i  1/10 części ceny o? 
szacow ania .  R ęko jm ia  w in n a  być z łożona  
w go tow iźn ie ,  b a d ź  w  p ap ie rach  w a r to śc io ­
wych  lub  książeczkach  w k ła d k o w y c h  in s ty ­
tucyj ,  m ających  b ezp ieczeńs tw o  p u p i la rn e ,  
z tern, że p a p ie ry  w ar tośc iow e  przy ję te  bę? 
dą  w  w ysokośc i  3 '4  części ceny gie łdowej.  
P raw a  osób  trzecich nie będą  p rzeszk o d ą  
do  licytacji  i p rz y sąd z e n ia  w łasnośc i  na 
rzecz n a b y w cy  bez zas trzeżeń, jeżeli  o so b y  
te  p rz ed  rozpoczęc iem  p rze ta rg u  ni? złożą 
d o w o d u ,  że w n iosły  p o w ó d z tw o  o zw o ln ie ­
nie n ie ruchom ośc i  lu b  jej części z p o d  egze 
kucji  i żc u zyska ły  p o s tan o w ien ie  Sądu  
właściwego, n akazu jące  zawieszenie  egze? 

i kucji .  P rzy  licytacji  zach o w an e  b ę d ą  wa? 
runki  l icy tacyjne  us taw ą  p rzew idz iane ,  o ile 
d o d a tk o w e m  p u b l ic z n em  obwieszczen iem  
nic b ę d ą  p o d a n e  do  w iadom ości  w a ru n k i  

! odm ien n e .  W  ciągu d w ó ch  ty g o d n i  p rzed  
; licytacją  w o ln o  og lądać  sp rzedać  się ma?
1 jące n ie ruchom ości  w dn ie  p o w szed n ie  od  
i g o d z in y  8-mej d o  1 S-tcj, ak ta  zaś postępo?
; watiia m ożna  p rzeg ląd ać  w  sekretariacie  

są d o w y m  w g o d z in ach  u rz ęd o w y c h .  Z a r a ­
zem w zyw a się o rg an a  w ład zy  pub l iczne j

i insty tucyj  p u b l ic z n y ch  p o w o ła n e  do- 
zglaszania  na leżności  z ty tu łu  p o d a tk ó w  i 
in nych  dan in  p u b l ic z n y ch ,  a b y  n a jpóźn ie j  
w term inie  licytacji  zg łosiły  zes tawienia  
tych na leżnośc i  p o  dz ień  licytacji  p o d  ry? 
gorcm  u tra ty  m ogącego  im z us taw y  służyć 
p ie rw szeństw a  zaspoko jen ia .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  rew. I.
Rzeszów, 18 sie rpnia  1936. 27S0K

Km. 721/34. O bw ieszczen ie  o licytacji 
ruchom ości .  K o m o rn ik  Sąd u  g ro d zk ieg o  w 
N isk u  M gr.  A l f r e d  W cin g ar ten ,  mający 
kancc la r ję  w  N isk u  n/S, ul. S tefana Bato* 
rego N r .  590 na p o d s ta w ie  art. 602 kpc. po? 
da je  d o  pub l iczne j  w iadom ości ,  żc dn ia  9 
wrześn ia  1936 o godz .  12-tci w N isk u  na 
ry n k u  o d b ę d z ie  się 2?ga licytacja  rucho? 
mości,  na leżących  do  Ja n in y  i T a d e u sz a  
U h g c h cu e ró w ,  sk łada jących  się z I) b iu rk a  
d ę b o w eg o ,  2) k ilimu, 3) szafy,  4) rad ia ,  5) 
2-ch kamieni  m łyńsk ich ,  o szacow anych  na 
łączną  sum ę zł. 1.325. R uchom ości  m ożna  
og lądać  w dn iu  l icytacji  w  miejscu i czasie 
wyżej  o znaczonym .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o .
N isk o ,  26 s ie rpn ia  1936. 27- 5K

A M O R T Y Z A C JE .
I Nc. 745:36. N a  w niosek  Z y g m u n ta  Ble? 

cheiscna w K rakow ie  we firmie Bezet Film 
ul. K o p e rn ik a  N r .  6 dz ia ła jącego  przcz 
p e ln o m o c n ik a  adw. D ra  J.  B adera  w K ra ­
kowie zarządza  się am or tyzac ję  trzech wc? 
ksli o nas tępu jące j  t reści:  a) W arszaw a
dnia  20 m arca 1936 r. na zl. 500, dnia  15 
września  1936 zap łac im y za ten weksel na 
zlecenie sumę pięćset z ło tych. PIatnv To? 
w arzy s tw o  K inem atogra f iczne  F. G r y n b a u m  
„Patrie  Film" Sp. z ogr. odp .  w W arszaw ie  
ul M o n iu szk i  4. Z  w ys taw ien ia :  p ieczątka1 
T o w a rz y s tw o  K inem atogra f iczne  F. G r y n ­
b a u m  Patria  Film Sd. z  ogr. odp .  w W ar? 
szawic, ul. M o n iu szk i  4. Podni.s A. LcrI. 
b3 W arszaw a  dn ia  20 marca 1936 r. na zł. 
500 dn ia  1 p aźd z ie rn ik a  1936 zap łac im y za 
ten weksel na  zlecenie . . . sum ę  pięćset 
z ło tych. P łn tnv T o w a rz y s tw o  K in e m a to g ra ­
ficzne F. G r y n b a u m  „Patria  Film" Sn. z 
ogr. odp.  w  W arszaw ie ,  M o n iu szk i  4. Z  
w ys taw ien ia  p ieczą tka  T o w a rz y s tw o  Kinc? 
m atograf iczne  F. G r y n b a u m  Patria  Film 
Sp. z ogr. odp .  w W arszaw ie ,  ul. M o n iu ­
szki 4. P o d p is  A. LcrI. c) W arszaw a ,  dn ia  
20 marca 1936 na zl. 500 dn ia  15 paździcr? 
r.ika 1936 zap łac im y za ten  weksel na  zic? 
cenie . . . sum ę pięćset z ło tych. Platn> T o ­
w arzy s tw o  K inem atogra f iczne  F. G ry n b a u m  
Patria  Film Sp. z ogr.  o d p .  w W arszaw ie ,  
ul. M on iuszk i  4 z w ys taw ien ia  pieczą tka  
T o w a rz y s tw o  K inem a togra f iczne  F. G r y n ­
b a u m  Patr ia  Film Sp. z ogr. odp .  w W a r ­
szawie M o n iu szk i  4. P o d p is  A . LcrI. W z y ­
wa się p o s ia d ac zy  tych  weksli ,  a b y  w p rz e ­
ciągu sześćdziesięciu dni o d  og łoszen ia  te? 
go e d y k tu  w Gazecie  Lwowskie j  weksle te 
z ło ż y li  w  tu t .  S ą d z ie  lu b  z g ło s ili  d o  n ic h  
stve nraw a.  w p rzec iw nym  razie po  bez? 
sku tecznym  upływ ie  tego te rm in u  weksle 
te u m o rzo n e  zos taną  i p o z b aw io n e  p r a ­
w nego  znaczenia.

Sad G ro d z k i .
W  K rakow ie ,  dn ia  30 kwie tn ia  1936. 2773

U P A D Ł O Ś C I.

Sa. 42/33/151. P o s tęp o w an ie  u g o d o w e  
M ozesa  M cislera  i N a ta n a  Fischa,  Lwów, 
Serbska  9, z akończone .

Sąd O k rę g o w y .
Lwów, 6 w rześn ia  1935. 2772

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O

T. S3/33. Józef Unicki R ybczyc  s A l e ­
k sa n d ra  z K o m a rn ik  p o w o ła n y  został  jako  
żo łn ie rz  do  b. armji austr .  i od  1919 r. 
słuch o nim z ag :nął.  W zy w a  się, a b y  u d z ie ­
lo n o  Sąd o w i w iadom ości  o w y m ien io n y m .

Sąd  O k ręg o w y .
W  Sam b o rze ,  16 s tycznia  1934. 2/71

T. 29/36. Iw a n  F e d y n iak a  s. M ichała  ur. 
25 g ru d n ia  1878 z Sadkow ic ,  w ro k u  1914 
w czasie ogólnei  mobil izacj i  wcie lony  der 
wo jska  aus tr iack iego ,  b ra ł  udz ia ł  w  w o jn ie  
św ia towej,  w alczy ł  na  froncie  rosy jsk im , a 
od  ko ń ca  1914 b ra k  o n im  wiadomości-  
W y d a je  się w ezw an ie ,  a b y  u d z ie lo n o  są ­
do w i w iadom ośc i  o p o w y ż  w ym ien io n y m .

Sąd  O k ręg o w y .
Sam b o r ,  25 czerwca 1936. 2770

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

R A D A  N A D Z O R C Z A

Z iem skiego T ow arzystw a Parcelacyjnego  
Spółk i A kcyjnej

we L w ow ie, u l. Szajnochy 2
p o d a je  do  w iadom ośc i  P. T.  A k c jo n a r ju -  

szy, żc Z w y cza jn e  W a ln e  Z g ro m a d ze n ie  
o d b ę d z ie  się w d n iu  11 wrześn ia  1936 roicu 
w  lo k a lu  Spó łk i  p rz y  ulicy S z a jn o c h y  
I.. 2 o godz in ie  10?tej p rz e d p o łu d n ie m ,  z 
n a s tępu jącym  p o rz ąd k iem  d z ien n y m :

1) sp ra w o z d an ie  Z a r z ą d u  z p rzeb iegu  ' 
s tanu  in te resó w  S p ó łk i  o ra z  p rzed ło żen ie  
b i lansu ,

2) sp ra w o z d an ie  Kom isj i  R ew izy jnej ,
3) sp raw o z d an ie  R a d y  N a d zo rc z e j  cioty? 

czące b i lansu ,  ra c h u n k u  st ra t  i zy sk ó w  i ich 
za tw ierdzen ie  o raz  udz ie len ie  a b so lu to r ju n r  
w ła d zo m  Spółki ,

4) w y b ó r  cz ło n k ó w  R a d y  N a d zo rc z e j  i 
Komisji  R ew izy jne j  na da lszy  okres,

5) wniosk i .
P raw o  d o  g ło so w an ia  na  W aln e m  Z g r o ­

m ad zen iu  m ają  ak c jonar jusze ,  k tó rz y  n a j ­
późnie j  na  8 d n i  p rzed  te rm inem  W a ln eg o  
Z g ro m a d z e n ia  z łoża  swoje  akcje w Z a r z ą ­
dz ie  Spółki .  2651

R A D A  N A D Z O R C Z A .
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